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,,lłkafłen1icki 
kwadrans'' 

(JKW). Nasza przysłowiowa 11iepunlr· 
l!loiność wywołuje na ogół pobłażli\-.re 
·i pozb~wione iółcl po·ttk~dzcni~ 
,,!Vlykły akadcm!tki kwądnms". 

o ten „kwadra"s'', który prlewaf.:-:i~ 
rozrasjs się do pół godziny lub nawc~ 
~od:.inv. spóźniamy się na t~brani~. 
konferencjP i spotka11ia prywatne, nl~ 
możemy cz<~sto zd:iżyć "" cz~s do f<'· 

1 
bryki, biura czy urzędu. 
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Może najpunktualniejsi iią wlaLnl~ 
studenci i uczniowie, których l<<:!Sitem 
:me>leiliśmy sobie at! wielu lat taki~ 

p,rozumie 

IA , 

·/ok&nany przez Anglosasów. - Zamęt i chaos strefach zachodnich 
Agen(\a Reutera donosi o ogłoszeniu 

"" trzech strefach Niemiec zachodnich 
"l nądzenia o wprowadzeniu nowej wa­
luh1. Pisma dostały specjalne przydzia­
ły papieru na wydanie dodatków nad­
zwyczajnych. Nowe zarządzenie zacznie 
obowiązywać od jutra. 

Dowódca strefy radzieckiei marsza· 
łet: Solcołowsk·i usiłm·vał jeszcze w o­
statniej chwili wpłynąć Qa odroczenie 
tan:lłdzenia o reformie V1alutow~j i ta· 
proponował swoją pomoc dla osiągnię, 
cia porozumienia mięctxy cxterema mo-

Zgodnie .z zarządzeniem, każdy NiP-1 marek na nowe, po kursfo, który dopie· 
miec będzii> mógł w niedzielę wymie· ro 7.<>Stanie ustalon~. 
nić 40 marek starych na 40 nowych. W oczekiwaniu na wprowadzenie re­
Wymiany będą dokonywały banki, ora1 formy walutowej '71' N1emcwch zacho?· 
specjalne zorganizowane punkty wy- nkh panuje og1·omne naprężenie. 
mienne. Następnego dnia każdy będzie Wszedki ruch handfo'l:vy zamarł całko· 
mógł wymienić po 20 mk. wide. 

Od poniedziałku stare marki prze· w radzieckiej stref?e okupacyjnej za· 
staną być obowiązującym śr<>dkiem płat 

stosowano środki ochronne przed ewen­niczym na terenie Niemie<' zachodnich. 
W okresie późniejszym ma być ogło· tualną. spekulacją 1 pen<>tracją starych 

szony termti.n dalszej wymianv starych marek na teren Niemiec wschodnich. 

:.v::~:~w:J :~";!~:~~':!.:~~;: Obrona postępu i demokracji 
lwią.zek Radziecki jest zwolennikiem 

rBformy walutowej w Niemczech, ,ale Plid$\3Wą pakfll przyjaźni P01Sk0• WęgleTS~(iej 
reformy. która objęłaby wszv-stkie c:zte· W dnit~ wczorajszym zo„tał po<lpi!"R - di ludowej. Dl<t ro1rw(łj11 I he-;,;pieczeń 
ry stre-fy oki1pacyjne, powiedział na- n:r w Warszawie układ o przyjaźni, ~twa naszych n:iTodów. ma - zarówno 
r:telny dowódca strefy radzieckiej. współprar:v i wzajemnej pomocy mię· ta, jak i ws'lyslk,ie inne umowy 7.awle· 
\Alp. owadzen :e reformy walutowej tylko dz:v Rzec7.pospolitą Polską a RepubJiką rane między krajami demokracji I udo· 
Al części Niemiec pre>wadtl dn ostate<'7; We1?ierską. · wej - hist<>rrc7.ne 7.nac7.e„ie. 
n~o podz~ału te.go kraju. Ukfad podpisali hydwa) premien~ i Po przemówieniu pT<>miera C~'ranltle 

Związek Radzłecki ' - podkro:>ślił rnar- 'ibydwaj minisfrowie spraw 7.agranicz· wic?:a zabl'ał ~los premif>t' Oinnyes, któ· 
~~ałnk Sokołowski - będzie popieriłł nych. 
Wl)rowadr.enie reformy walutowe! w Po zloieniu podpisów przf'mó~ ienie ry podkreślił. 7.e tn:eha J>l'7.ed ivstawic 
Niemaec:h, lecz opartej na poro%umie· wygłosił premit-r Cyrankiewicz, w któ· agresji front ws7.ystkich miłujących po· 
nlu '111.rs;;ystkic.h czterech moc:<11rstw. rym powiedział m. innymi: kój nai·odów. 
""11•••••••••••••••111••••• •••••• Zawarta d?.;iś umowa zawiera w so- Pakt prz;yjaźni pol"J.o-węglerskiej 

B ł ł d d ble najlepsze tradycje wolnościowe Ol\' Jest tylko jednym og·niwem w pot~ż-
Uf ł er prze są ~em szych narodów i zawiern w sobie równo nym łańcuchu vakhiw. J.tóry jednoczy 

t'Ześnie całą naukę. jaka plynie 7. hisfo· wszystkie demolcrade ludów w jeden 
rii i zamienia ją w fakty polityczne. de·/ wspMny front zabezpieczenia pokoju, 
cydujące 0 przyszłości krajów demokrn· ohrony, postępu i niepodłcl!łości. 

iumaczenl~. ICtói widział, żeby spóź· 
n'aly s'ę wykłady, luh telccj~ gim11a· 
zjum; profesor nil pewno nie ·::zeka '"" 
gr"„~ •ir;:nińw. t!r;~:vmiot!1ik „~J!:„demic· 
kl" na!oialoby rnczej poląc1yć dz!~ z:~ 
stow~m ak~demia, bo akademie wła­
śttie zaciynają się często z powaf.nym 
Or'>óinien1em. 

Niepunktua!no~c utrudnia v.•spóliyde, 
powoduje dużo riiepcro-z:umień l l<om­
p:ilca~Ji. Ale nie tylko to. 

Niepunktualno~ć m:miż~ n~i; równi~.;, 
na niepowetowane szkody w prz.el'l1y· 
śle, sl<reca ctas dnia roboczego, p~· 
woduje tbędnn używanie paliwa, obni· 
ża wydajność pracy i zarobl(i rołlotl'I· 
lców. 

Obliczenia łódzkich przędzalni r~u­
cają jaskraw fi! ~wiatło na sikoóy, W~'· 
n:ądt~ne nawet przet jednominutow~ 
oi:tóźnienle. W ciągu dnia strata ta wv~ 
nosi 17 ,S kg przędzy wartości 4.200 d 
- w ciągu mlesiąca urasta ona do su· 
my 126 tys. zł. 

w skali ogółnokraj~wej cytry te rol 
sną do przerażających rozmiarów. Prz~ 
mysł bawełniany posiada 32 t·rsiąc~ 
krosien; jeżeli choć połO'Wa I nic:lt n:u:~ 
pocznie pracę 7. pięciominutowym opóf. 
nieniem. to w ciągu miesiąca str;;iłł! 
W)rniesie 160.000 m. (Obllc-zeniQ bi!r· 
dzo proste - )edno krosno w ciągu ~ 
minut robi 40 cm tkaniny). 

Takie marnotra !V!ltwo C7,asu I pal!w;:i 
Jest karygodoa. Ne- t~renia iPktórych 
1 byk wi C:Q prawda ~1„gany, n • ,.._ 
lując~ do pun tu !110 · r:i, l'.!le nie zv· 
sc~1 zwracają n<t ni~ dostal1?t.:1na tl · 
wagę. 

Robotnicy łódzcy '- whl!młl'i h1icj;itv· 
wy podjęli od p~wncgo cz<łsu ~;itkę 
l naszym muot;łowyrn grz~cłl~rt1 -
t niepunktuah1o~cią, a!ę, żeby mogl.:t 
ona wydać widoc%n~ rezultaty, !T\lłUą 
pójść ta nimi ws"!.yscy - wszystlde 
fabryki, warsztaty, zakłady pracy I u­
rzędy. 

Onegdaj przed Najwyższym Trybuna: 
łem Narodowym w Krakowie rozpoczął 
-:ii:; proces 7.brodr,iarza hitlerowskiego 
Jó7efa Buehlsra, zastępcy guberna1ora 
rra:1ka Do rozprawy pctvolano 25 świad 
ków, a materiał dowodowy objęty jest 
w 140 tomach. 

Akt oskarżeniD zar 7-IJCa Buehlerow1 
zbrodn'e przeciwko pokojovvi, 7.brodnie 
wo;enne i zbrodnie . przeciwko ludz· 
kości. 

Walc ą o każdy cent 
Pół miliona robotników amerykańskich grozi strajkiPm 

Df fr g2cia Izraela 
wy rc~tła na wyne Rf)dos 

Nn Rodos wyjechała delegacja lzra­
elci, ab.v W7.iąć udział w rokowaniach 
nad wprowadzeniem stałego pokoju w 
Palestynie. 
Wiadomość tę ogłos'ł minister ~praw 

;ragranicznych Izraela dr Shertok. Dr 
Shertok zaznaczył, że na wyspie Rodos 
prowadrnne będą na razie rozmowy 
wstępne. 

łłowv r1ąd czeski 
o·,z· ma· vot11m 1aufan·a 

Podczas debaty nad expose Zapo· 
1ocky'ego przemawia-to 7 poslów. 

Po przemówieniach odbyło 83.ę gloso· 
wanie, w wyniku którego Zgromadze­
niP Narodowe jednogłośn!e udzieliło rzą 
dowi Zapotocky'ego votum zaufania 

Wyznaczon.v na dzie1\ 15 czerwca robo-czego, przyjmowania do pracy tyl­
strajk we wszystkich portach USA, któ· ko członków zwią:dcu 1awo'C!owe90 oraz 
ry powin'.en objąć około 1 SO tysięcy podwyższenia płac załóg o 2 canty na 
marynarzy - członków związków za- godzinę. 
wodowych palaczy okrętowych, me- Po zlikwido1:va1iu przet rząd dwóch 
chaników, kucharzy, kelnerów, radio-te- wieik:ch strajków, w których brało udział 
legrafistów i tragarzy, wchodzących do 150 tysięcy kolejarzy i około 150 tysię· 
Kongresu Przemysłowych Związków Za- cy pracowników transportu morskiego, 
wodowych został na żądani~ rządu za· na porządku dziennym stanęła groźba 
broniony na 80 dni rozporządzen!em nowego strajku 450 tysięcy górników. 
sądu federalnego. I Pertraktacje o zawarciu nowej urno· 

Członkowie tych sześciu zw'ązków za wy zbiorowej i rozstrzyq'lięc'u konf!lktu 
wodowych żądają skrócenia tyqodnia w sprawie w~·placenia emerytury górni 

Schuman przeciw robotnikom 
W calei Franci 1 wybuchły stra ki nrotestacf ne 

Francuska Generalna Konfederacjo 
Pracy wezwała robotników do qodiin· 
nego strajk11 protestacyjnego na m?lk 
sol:darności z robotnikami Clerm:ind 
Ferrand. 

W Clermond Ferrand panuje w dal-

chły strajki solidarności i Clermanr: 
;"errand. 

- , • _ szym ciągu naprężenie. Rokowania m'G-
POrł lt ndynskl dzy przedstawicielami rządu i zwinr.l<ów 

Na posiedzeniu francuskiego Zqroma 
dzenia Narodowego doszło do bójki po 
między posłami 'lależącymi do praNicY 
socjalistycznej a przedstawicielami le 
wicy. 

. ~ • zawodowych zostały zerwane wskutek 
llR erucbom OllY prZ'?Z Słf~lk niewypełnienia przez prefekta miasta 

15 tys. robotników portowych w Lon j' podstawowego warunku - wycofanla 
dvn1e postanowiło kan. tynuować strajk. policji. Do Clermond Ferrand ściągn:ęto 
któ:y unieruchomił już prawie cały porl :lęlsze posiłki uzbrojonej pollcji. 
londyński. W wielu miastach francuskich wybu· 

Powód do zajść dało przemówie.ik 
ministra spraw wewnętrznych Mocha 
który usilow.._ł usprawiedliwić interwen­
cję policji w Cle~mo~d Ferrand przeciw 
streijkującym robotnikom. Przewodniczą­

r:.y przerwał posiedzenie. 

kom prowadzone -:;ą już pne~7ło mi~­
s:ąc i na razie nie dały żadnych rc:>ZLJI · 
tatów. · 

Termin zbiorow8j umowr górników U· 
. pływa z dniem 1 lipca, lecz qórnicy od 
dnia 26 czerwca idą na ~ 0-d'liowv urlop 
i d:atego praca !os.tanie fakty~znie 
przermna po wymienionym terminie. 
Według komunikatu agencji Associa­

ted Press, Związek Zawodowy Górni­
ków żąda skrócenia dnia roboczego 
b~z obniżenia płacy, odlic~ania na h!l1· 
dusz e'l'eryta!ny 40 centów od lcaidtlj 
tnnv wydobytego w~qla zam:ast obec. 
ny.;h 10 centów, podwyżsienia wypl<:1t 
urlopowych. 

Kompanie WQglowe faktycznie odrzu­
:::iły wszystkie żądania Związku Zawado 
Neqc, Górni~ów. 

Strajk trzech związków zawodovvych 
kolejarzy - rn.:iszynistów, pal3czy i 
zwrotniczych - zabroniony zo5tał przez 
sąd na czas nieokreślony, a na tin"ach 
kolejowych wprowadzono konlrolE;> rzą ­

dową. Rząd ma trudności z likwid<'!cj~ 
!ego lconfłiktu. w którym obie cfrony zaj 
mują nieprzejednane s\dnowisko. Zv•ią z 
ki zawodowe żl}dają podwyżki płac o 'JO 
centów na godzin~. Kompanie kolejow~ 
wymagaia od .Konciresu qstawoweqo • 
.zakazu stroików nA lin'iilr.h kr>loir> ĄJ\l;..h 

' 
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wywoł2ły \~~e · rotławiu popisy artystyczne łódz!cich zesnołót1 robot­
niczych. - Wyróżni ~ny zespól wystąpi na Wystawie Ziem Odzyskanych 

W hTh dniach po 11Vrócila do Łodzi z 
Wrocławia grupa artyst~·ctn<1 lód1.kich 
:r;~i:pol6w rt"botnl~zych, biorąca udzial 
..., ogfił11opolskich c!!m:nacjaeh świctli 
cowyt'1. 

Zespńł taneczn0-baletowy zorganizo­
wany c;tar5n em Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Korifekry1no-Odzieżowego w ł,odzi, w 
którym brały ud:;;:;ł ob ob.: Slęzaków­
na, Woźn;akówna, Kacprzakńwna, Wrób­
lewska, Sz:.ir, S 1 adkowska, Kacprza''óW­
na ora 7 Zyszczyńska, uzyskał zanezyt­
ne wnóżniGnie. i okmał się jednym z 
najlepszych w Polsce. 

Zn taniec solowy (b:ałoruski taniec 
ludowy), n;;si artyści otrzymali 11ajwięk· 
ną il Sł p •nktów. W c::-liminacjarh ze­
"POłowych prxyzmino Lodzi drugie mi~j 
sce za Pom=rniem, w którego qrupie ar­
t} St'y cznej brało udz;ał 70 proc. obsady 
ołonków sądu konkursoweg~. Spowo­
dowało to n:iwet interwencję przedsta­
wicieli C::KZZ, obecnrch na ei:minacJ?.JCh 

Zaprezentowane przez łódzką g"LlPPi 
artyst~ czną tai1ca, jak p.olka, kujawiak, 
walc .a stcze9óh1ie białoruski taniec lu· 
do _ y, zdol.?yły sobie powszechne uzna­
nis ł wzt>i d ił.· u1ch1.111yt na widowni. 

arunki, w jak1ct1 odbywały się po­
prsy na dużej ~cenią Teatru Popularne­
go v- e Wrocł.-,wiu były mało sprzyjają­
'e dla młod. ·c:h artystów. 

Nie przyJ.wyczajone do tak dużej prze 

Popisy wywołary specjalne zaintere 
scwanie wśród przedstawicieli ruchu 

św!etlicowego. Podczas eliminacji n::i 

sali ob--icni byli delegaci licznych Związ 

kó N, z ciekawośclą przyglądając się po­
pisom. 

Wszystkim uczestnikom wyró.?:nion'fch 
zespołów wręciono nagrody w postaci 
kompletów bieliznv. 

Z minionych dni grozy 

Powódź, która przed kilku dniami nawiedziła Polskę, na szczęście minęła bez 
poważniejszych skutków. Na zdjęciu - rolnik z powiatu !'ochaczewskie~o 
p1·zewozi mleko i chleb ofiarom żywi<>łu na skleconej f>l'Owizorycznie tratwie. 

str: ni, jaką zajmowała scena, zwróciły sz w dz1·e1·ach szkoln·-1 "ie do dyrekcji teatru z prośbą o zezwo ..., 

1!!11;~ n przeprowadzenie próby. Dla z 1· a z d. n a u'c z y c ., el,. - p r L„ o d o w n ,. ko' w ni tjacloinych powodów jednak. odmó-
··ooo im. Pomimo to, że tańczyły be:i 

próby, dziewczęta w~·kazały się· dużą 
tac:hniką, 1atwo opanowując dużg prze- o będzie się 29 m. w Łodzi 
strzenie sceny. Rok szkolny szybko dobiega końca. osób z Łodzi j województwa łódzkiego. 
Wyróżniony zespół łódzki, o ile .na to Już od dziś za tydzień zakończą się za- Udział w uroczystości wezmą dostoj-

pozwolą warunki materialne Związku, 1 ięcia we wszystkkh szkołach ·j młodzież nicy Łodzi i województwa z Prezyden­
prawdopodobnie wystąpi publicznie we ·skorzysta z dobrze zasłużonego 'Nypo- tem i Wojewodą na czele, którzy oka­
Wroclawit•, pod:za5 Wystawy Ziem Od- czynku. · zali w1ele serca i zainteresowania dla 
Il skanych. . W tym roku, po n1z pierwszy w dzie- tej sprawy. 

Ze<;poły świetlic wrocławskich wysta~ jach szkolnictwa polskiego, zorganizo- Nauczyciele - przodownicy wicie z 
wiły na cześć gości inscenizację pt W:\nc hęrłzie uroczyste zakończenie ro· siebie dali w ciągu roku szkolnf'!!O. Nle­
.,Historia i magnolie". Inscenizacja t5 ku szkolnego dla naucz~'ricli·przodow- cha.i więc t::i ·skromna urorz~· tnśe i ser· 

'ZOud::'.'la pod z i N bogatą wystawą, d"'- ników. deczność, jaką im s'ę okażP h~rlzie chof 
koracjami or~J kost'urnami. Natom1ast Uroczystość odbędzie' się w sali Fil- h:v w minimalnym stop11it1 "':''r•wem 
tGkst p~nostawiał wiole do życzenia i harmnnii łódzkiej w dniu 2P bm. o godz. wdzięczności za ich cir>:i: ~ j (lrtpowi0-
ta~ił. pybliczno5ć ryme>111i częstoctiow- 1 10-ej . r~nn. Na zjazd mmczydeli-przo· rłzi;dną pracę! (t) 
tłlnmi. down1kow przybęrl?iP oJ.wło t:vsiąea 

n 
BASI Z CZĘSTOCHOWY: Naparzanie tv. R• 

rzy ~posobem domowym pr1eprowadv1 ~ię na)• 
lepiej nad naczyniem z qorącą wodą, 1111' im­
br)'kiem z qorą~ym naparem 11: ziół. NajbcH­
dzicj dn parówek domowych nadają ~ię: rumla 
ne>k. kwiat Jipowv 1 s1alw;a. (Łyżka ziela na 
litr wr1ąlk11). Przed napar1aniem trzeba l.w1H'Z 
rlokladniP. wyczyśc;Ć i na~marować tłustym kre 
mem. 'A' czasie parowki t'ależy schylić nisk'1 
qłnwę nad narzyniem 11: parą i zakryć ją ręcz­
nikiPm, aby pard się nie 11l11tn;11ła na b'1kl. 
Pn naparzan'u konietzne jest spłukanie twarzy 
wodą o lemperałtir7e poko1owej. Parówki'! :za­
lP7.niP nrl indvwidnalnvch właśriwnści <"l'.l"V, 

powinna trwać· od trze~h do dziesięciu minut. 

* MARIANNA K. Z LUTOl'\HERSKA: Tlu~I" 
pl11mr na podłod-ze drewnianej czy pn~drlZCP 
11107.na usunąć, n11lewając na niP. tP.rpenlyny, 11 

rr• kilkuqodzinnvm namokniteciu wymYĆ onrą. 
.-ą wodą. Jpzeli nip mi-,ną, dobr7P. je•I pnkryC' 
ie na dwa dni papką 7 glinv 1 ortu, Pn czvm 
imvć wodą. Plamv 1 atrarnr-rnln ni'l podlflrl_P 
n ile ~ą św1eze - wvwabiomv odP.m i wnda·­
plamy zestarz11łe - kwasem solnym, wylewa­
jąr p11rę kropel, a następnie zmywa;ąc wilgo­
tną i<cierE'C?ką. . ·:(· . 

ZA'lDROSNA VFRA: Pomimo, że ju7 w 1.vm 
mie~ian1 01 rzvmu e Pani mdturę, nic n e 
~w'adc1:-· 1 jej li•lu. że jest !'Rn; dnirznłą n;o 
hą. ZdaiP sie P11n1. że ws-7yscy Jud>Zie mu;ia 
myś!PC tak, jak Pnni. Żarty, wiqlędn1e knlL 
żeńskie w)'p0wiPd7i narze<"zoneqo traktuje Pa­
ni od ra7U Jil'·o zdradę i 1e~t Pani .,nies?czę­
sliwa". Pi<iJli~my j117: wielokrotnie w tym m1e1 
e-cu, że lylko stMnnek dwo1qa ludzi npar•y 
n11 wzajemnym zanfaniu może być podstawą 
do ich przyszlego współneqo życia. Należy po 
pntrz!'Ć trochę powa7n e1 na świat a nie. m 'I ·ac 
18 lal, dopytywać się co zrobić, aby wyqlą­
dnć mlorln! 

• • • 
STF.FJ\ fA ZE ZDU~SKIEJ W<)LJ· DMa':I 

Pnn,I Dzięku1emv za ;erdecznv list po?aro-
,-·Pnia. flowlnn'I. Pani z,•-róc1Ć' · ;ię do Polski-; 

qo Czerwnneqo Krrvża ul. P1ntrknwska 236, 
który organiZUJ'! kursy pielęaniarskie. 

• * • 
ZROZPACZONA LOLITA: Jeżeli :ma1nmy 

Pani postępuje w tPn sposnb, :i:e dil 1e wBr'! 
opin;i o~nb przypacfkowo spotkanych. il nre 
wierzy Pnni, s;:irlzimy, że nip jP•t Wilrt jej 
nc7ncia. Pro,7ę się jednak tvm nlP prze imo­
wnć, bo na pewno spotka Pani czlowif>ka bar­
rlzieJ wnrlo!<cioweąn, ktnry hęnzie miał rlo 
Pilni zilnfanie. Tvlkn c7łowiPk o małvrh warT" 
.' riach mąr11lny<.h słucha plotek h1d'ii za i~l­
nych i złych. 

• * • 
ZOSTENKA Z LODZI. P;iństwown. Wyz~zt!. 

Szkoła Pedaqogiczna znajdnie się przy ulicy 
Kościus7ki 21. Pnństwowy \11/yższy Kurs Nau­
czycielski zaś przy ul. Staszica 1-3. 

• * • 
KAROLA ŁAGIEWNICKA: Pandora jP.st t~ 

imię knhiece i oznacza ono ,.obdarzona wszv<;t 
kim". Wedłllg legendy qre<"kiei, kiedy P1om<>­
tellsz skrarlł oaień 11: Olimpu. Zells 7P~ła! P"n 
dnrę, jako karę na mieszkań,ów ziemi. Obda 
1zvł ją przy tvm pusv.k<i, w k•ńrcj zamkn::il kłn 
poty i n'esz.cześcia. aby nie trapiły Pn.ndory 
w jej wedrów(e. Zakazał jednor1E>śnie surowfl 
nlwi„rania szkail1lk'. Gdy przE>Z dek3wn;;"' 
P'tnrlnrą ntwori~·la puszkę. wvleciałv z nie1 n'I 
ffe•dat rnjp lrnsk i zgryzot, 11hy meczy{: i tr"­
pić łurlfr „Pm;zkil P11nrlory" Io żródlo ziem­
skich nies?c7ęść i wszelkieqo zlil . 

./ 

Prawdziwe obli 
Lyl\ Ver<l: Dohrze„.! Moj;:i fwar7 v1· 1 Lya VeTa: Tu panie Arfami<" (pokazu· • d U pPwne h>ż p::imi pnd::tga! Niepr::iwdaż? je na piC"~·wszą post!łć) '''inzi 1?~n mojP 

I az y J\d;:im (płonąc): Tak, or-zywiściP! ręce .. gdyz .to. d7,l('~czę b',·ło ta·~le ł;:is_ka 
Lya Vel'a (\'\'yjmu:i~c 7. torehki fi~to· we, ~f' udz'E'liło m1 swoich rąk cln zrlJęĆ z 

(W atelier pogasły już ~hviatla. G' riaz I od kiedy i co '~:e mne pcknchałeE: grafię): .Tak się p;:inu podoh:i to zdjęci€ powięk<>70nY~h. . , . . 
da filmow;:i Lya Ver'ł ubrana w długą Adam: Kocham panią od trzęch lat. amatorsk1e? (Tu _Lva \em z~e]_muJt' z p'ier\J.,Szel 

k · N. k . ~ „ postaci z?.słone. Zdz1,•.r1onym nC'zom Ada su nię. plaszc7., kapr:!lusz i rękawiczki ie mog<; w nocy o a zmrużyć! Adam (ogli:ida): Ta p~n1 w ~zla,rok1L ma ·ukazuje si"c; dość brz~clka dzie>\\'CZ:V 
~~chodzi 7. r;<.:irderohy. w ostatnie3' L~'a Vern: To bardzo dłu1Jfe z pa6- Owszen1 \VC")o pl'Z"sto1n~1 Niec~ .Jo r· . . 

" ~.- f'o • (). " c ·'' . n.I "-I~ i:' '1ri. ale posic;nająca piękne ręce). Tu se 
rhw:'ili ~arderohiana zatrzymuje ją). skie.i stronv. p:mie Adam'e! Mlndzi lu- ni pC'd hna. ~ape'IX.'11<' matKa. pan . . mctjc plerv. (Czyni 10 samo z drugą po· 

Ga:rrkrobirurn: Przepraszam rdzo, dzie powinni wiele sypiać! To potrzeb L:va Vera: Z~arlł pan. panie Arl:im1e1 ~1aei;:i) Tu zaś mok nogi! (To samo z 
ale czeka jeszcu:! n;:i panią ten młody ne je~t dla zdrowfl' Ale pros2c mf po- z.uch z pan;:il A <'O Mjbardziej podoba trzeciq). A tu moja twarz'!! (mówiąc 
czło•·dek, Siedzi tu już od rana! wiedzieć, co właściwie pan we mnie uko 'i ? 

.:;rę prinu we mn e. to, zd7iera. 7. czwart<".J. po„tad. c;:ilklem L:va Vera: Poślij go do stu diabłów! chał? 
Czv nie w'ir1zis7,, że jestem już trupem? Adam: wszystko! Adam (jąkają'" się): Ws?vstl<o, wszy· "lsołnięh'i_. czarne nakrvcie. Sto5 si·;:ir:.i 

Garde ·obiana: Trupem będzie nie pa- L:ya Vera: Ni~. pan mus'i to sprec 'zo· "tko! ą-arćlerob:ana, trzymając;:i w ręku 
ni, ale on!„. Grozi. że się zabiie. je.<ili się \Yać dokladnie! L:va Yera (oschle): SzkQrla! (Dlugie ;;krzynkę z przybon;mi do szminki). T;:i 
p<i.ni z nlm dziś nie rozmówi„. Przy· Adam: Pani ręce.„ mikz0nlP). Pragnę r'łnu er.~ zapr0pono· <:zanown:.i osoba hbryku.ie corliiennle 
chodzi już tutaj szósty dzień„. Jest ta- L:ra Verl\ (p3try n'l swe rękawiczki): wać. Pokaże panu teraz moje rt:;n'. ple· moje ~blic7e. gdyz w rzcc.zvwlstnści tak 
ki młod r i taki cierpliwy.„ Tych przPciP:, p;:in n:e ,,,idzl. cv i nogl. A potem znbflr?:vmv! Tylkr \\•y·gl:.idam. kochanv AdamiP. (zdejmujr:> 

Lya Veea (zmęczonym dosem): No. Adam: W0. filmie „Jasn0włosy dja· niech pan znowu niC' klęka! Pro~zę sie· ~ęstą woalkę. Ni-:> uszminkowan;:i jej 
debrze - wpusc go! (Garderobiana bel", było powięk"zone z::.lj';'.cie pa n j dzieć sp0kojnie i patrzeć w s1ronę zw twarz jec::t sz.:ira, ZlTH?czon.:i). Wygladam 
wchndz'l, Lya Vera siada, przybierając rak!... ..;lony. (Gasi światłn. Głębolrn 1:'.iemn0ść. tak s;:im<\ j;:ik n:.i 7 djeciu ;mi!ł1orsldm. 
teatr;ilną pozę). Lya Vera: Nn, dalej! Co jeszcze pan, Artystka znika 711 kot::irą. Ad::i111 os1n o którvm p::in sadził, 7.e jest portretem 

Adam (młodzieniec 19-letnl wchodzi i we mnie kocha? . pfałym wzrokiem ślPnzi k.i ruchy. Pfl- moiei matki! A teraz. panie Ao::imi~ 
odr;:iz11 pada przed artystką na kolana): Adam (czerwony jak burak): Na fil- rę minut przygotowań. 7.asłonri poclno- hę<'J?ie pan musiał się zd<:>rvdować. co 
Nare:c-zcie! (obcałowuje namiętnie jej mie ,,Królow::t puszczy" przez chwilę si się„. Odsłania się druga czę~ć JZarde- bardz~E'i ran Wf' mn~" koch::i. ~d:vż, jak 
cllnn1e w rękawiczkach). obnażone byly pani ple c y„. Podziwia roby, w tej chwili rzęsiśc~e oświetlona. ".'an widzi, jestem pewneg0 rodzaju 7.ło-

L:ya !era: Ach co za błyskawiczne Jem je„. · Stoją cztery postacie> okryte cui.rnym 7.oną ist.<'ta! (Milczenie). 
tempo? A :jak się pi:in nazywa? Lya Vera: Dohrze. co jeszcze? (On suknem. Pierwsza oostać "--Ysuwa tyl- L:va Vera: A wlF;c panie AdamSe? 

Adam: Adam! milczy zakłopotany). Niech s!ę pan nie ko piękne ręce, rlrug::t ukazuje cudow'n" (Milczenie. W przedniej części ttarC'IP· 
L:va Vera: No dobrze, Adami!', siadaj- wstydzi, panie Adamie! W filmowym plecy, trzecia smukłe nogi . U czwartej roby zapala się znowu światlo 5 okazui"" 

że tu n;:\ fotelu, obol- mnie. Kocha mnie atelier można się do w1eJu rzeczy przy- nic nie widać. Na przn<lzie stni Lya się. że fotf?l na którym siPd:r,iał młody 
wiec pan. panie Adamie? zwyczaić! Vera. - T,~·a:rz m::i schowana porl g"'- gość. j~!'{ już pusty). 

Adam (entuzjazm. em): Nlewymownlel A.dam (szepcze)': l'anł nogL W' rum. ~e I sty:m ·o:i.lęm. Trzymaj ac w r-ku !asecz - Lyll Vera; (Z ulga) No. Bogu uzlęk!. 
Lya Vera· To t1ie ~·iel~ mdw'il Po- ,,Dzi~'l.·czę wlelkieS?o m1asfa" także wl-1 kę. demonstruie _na każdej postaci z tego pozbyłam się jut mi zawsze' ..• 

*1e.dz n.U m,p, ~dl~aego mnte ke>.cliasz, d4_~łem na 11zbliza.nvm." zdj~lu.°" • ~a): - - , A teraz jędżmY. n~~ do do!'"u...,. 

~. 
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PRZYGODY WICKA i WACKA 

· WICEK: - No wykułem się już jak 
stary kowal! Bevina mógłbym przega­
dać! Oekawym, jak się tam Wacuś 

. I CZUJe .• „ 

ZaoamletaJ te słowa: 
- Jutro do Helenowa I 
Już jutro cała ł.ódź spotka się na 

wielkiej zabawie w Helenowie! 
Zabawa rozpocznie się w południe, 

kiedy to po raz pierwszy wystąpią w 
swym przebojowym repertuarze Wi­
cek f Wacek. Drugi raz ulubieńcy pu-
bliczności popiszą się o godz. 6-ej 

wieczór. 
Program zabawy jutrzejszej jest na­

der urozmaicony. Ujrzymy więc poza 
występami ·vicka J Wacka popisy ze­
,.,.połów · świetlicowych dziewiarzy, któ­
re wykonają piękne tańce ludowe w 
stylizowanym układzie scenicznym, 
*ańce charakterystyczne, barwny 
1braz śplewno - muzyczno - taneczny 
„ Tabor cygański" oraz wiele, wiele In­
nych numerów. 
Występy te odbędą się na dużej sce­

nie w centrum parku helenowskłego. 
Udział w nich weźmie ogółem 60 osób. 

W przerwach przygrywać będzie or­
kiestra Zw. Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Dziewiarskiego. Po­
szczególne numery programu będą po­
wtórzone w innych miejscach parku. 
również pod gołym niebem. 

Do tańca przygrywać będą trzy or­
kiestry, a trzy zainstalowane w par­
ku megafony umożliwią wszystkłm 
wysłuchanie piosenek. 

Na stadionie wyświetlany będzie 
film, nie zapomniano też o poczcłe 
francuskiej J innych atrakcjach. 

Bilety wejśda kosztują 150 zł., za 
okazaniem kuponu „Expressu" - 100 
zł. Bilety dla dzieci - po 1 OO zł., a za 
okazaniem kuponu „Expressu" - po 
50 złotych. 

Bilety trzeba przechować. Wieczo­
rem bowiem odbędzie się losowanie, 
w wyniku którego kilka osób będzie 
mogło skorzystać bezpłatnie z wycie-

czki .krajoznawczej dla dziewiarzy. 
Numery biletów, na które padną wy­
grane podamy w „Expressf e". 

A więc - do jutra! 

Wagon zapałek 
stanął w ogniu . 

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych zapalił się wagon zapałek, stojący 
na bocznicy kolejowej przy ul. 11 ·go 
Listopada 107. 

Sytuacja była o tyle groźna, że w naj 
bliższym sąsiedztwie znajduje się sie­
dziba Centrali Produktów Naftowych. 

Cztery oddziały Straży pod dowódz­
twem płk. Kalinowskiego szybko upora­
ły się z ogniem. Pastwą płomieni padła 
jedna Siódma część zawartości zapa-
łek. (i) 

Tragf c1ny wypadek 

WICEK: - Co, żołądek nawala? 
Pewnoś się znów obżarł!... 

WACEK: - Całkiem naodwrót! 
Chcę Się przed występem najeść, więc 
zażywam na apetyt. .. 

LITERAT: - Panie Waciu! Nie wie-\ LITERAT: - Dobry wieczór! A 
działem, że pan jest -chory„. gdz'ież jest pan Wincenty? 

WACEK: -:- Bro~ Boże, tylko ... h~p„; WICEK: - To właśnie ja!.„ 
taką mam tremę, ze.„ hypt A W1cus WACEK: - Nie rozumiem tylko, po 
się„. hyp.„ myje! coś szyję mył?! 

Autobus Łódź - Warszawa 

wpa ł na drz 
Drzemia,cy woźnica-sprawc~ katastrofy 

Onegdaj o godz. 3-ej po południu wy mieścia Łowicza, szofer zauważył Jadą· SKRĘCIŁY W LEWO NA SRODEK SZOSY. 
ruszył ze stacji przy ul. Wigury autobus cą przed nim w tY,,, samym kierunku Kierowca momentalnie zjechał w le· 
pasażerski PKS-u marki „Leyland„, kur- szeroką platformę konną. wo, ale nie zdążył już uniknąć kata· 
sujący na trasie Łódź - Warszawa. Posuwała się ona zgodnie z przepi· strofy. 
Maszynę należącą do warszawskiego sami ruchu prawą stroną szosy, je<lnak· Tył autobusu zawadzR o platformę: 

od~ziału, PKS-u prowadził kierowca An· że w ostatni!] chwili, gdy autobus znaj- Nastąpiło zderzenie, a maszyna poto­
tom Roszyk. z Warszawy. dowal się juz o kilka metrów za nią, czyła się całym impetem na skraj szosy1 

Gdy autobus podjeżdżał już do przed KONIE SPŁOSZYŁY SIĘ I RAPTOWNIE WPADAJĄC NA WIELKĄ. PRZYDROŻNĄ 

Po bawełnie - wełna 
Każdy otrzyma po 3 metry materiału 

TOPOLĘ O SREDNICY JEDNEGO METRA. 
Wstrząs był tak potężny, że cały przócl 

maszyny, uległ kompletnemu zdruzgota-­
niu, a wszyscy pasażerowie pospadałl 
z siedzeń, odnosząc obrażenia ciała. 

Miejscowa ludność pośpieszyła na­
Ro2!dzielnictwo artykułów bawełnia- ubraniowi\, sukienkową. jak I płaszczo- tychmlast z pomocą. Zaalarmowano Ml· 

nych na kartki odzieżowe dobiega koń- wą. łic}ę i Pogotowie Ratunkowe. 
ca - w dniu 26 bm. ostatni posiadacze Przygotowano jut ponad 600 tysięcy Wszystkie przejeżdżające samochody 
kart odbiorą swe przydziały. metrów, gdyż taka łlość potrzebna jest osobowe zatrzymywano I przewożono 

dla zaspokojenia potrzeb ludności pra- nimi rannych do szpitala w Łowiczu. 
Obecnie Wydział Aprowizacji przy- cującej Łodzi„ Wśród rannych xnajdują się m. in. lt'.a-

gotowuje się do wydania na kartki ma- Karty odzieżowe mogą rejestrować rol Kurowski z Łodzi, por. Czesław Pry~ 
teriałów wełnianych za III kwartał rb. tylko ej posiadacze, kt6rzy stale byJ.5. sowskl z Warszawy, Bolesław Kozioł, 

Rejestracja 'Kart odzieżowych rozpo zatrudnieni w miesiącach kwietniu, ma- funkcjonariusz IX ko·m. MO w Warsza· 
cznie się już z dniem 1 lipca rb. i po- ju i czerwcu rb. oraz pracować będą na wie, ob. Sobolewska, Henryk Bązylalc 
trwa do dnia 20 lipca. Odbywać Się bę- dal w lipcu rb. Okres ten może być I inni. 
dzie na takich samych warunkach, jak przepracowany w różnych zakładach Na szc:zęścle rany, Jakich doznan, nie 
rejestracja kart na artykuły bawełnia- pracy, wymagana jest jednak ciągłość są zbyt poważne I życiu ich nie zagraża 
ne. Rejestracja będzie więc zbiorowa pracy. żadne niebezpieczeństwo. 
za pośreon1ctwem zakładów pracy, na- Ponieważ fonnalno~cf zwfązane z re· Kierowca zeznał, Iż 
tomiast odbiór przydziałów - indywi- jestracją kart są takie same, jak uprzed WOŻNICA DRZEMAŁ NA KCZLE. 
dualny, jak obecnie. nio - admiclstracj~ zakładów pracy Gdy konie spłoszyły się wskutek klak· 
Każdy posiadacz karty odzieżowej winny już zawczasu przygotować się do sonu, raptownie ściągnął lejce ,ale za. 

otrzyma po 3 metry wełny 60 procen· rejestracji, aby nie utrudniać I n!e opóź miast skręcie w prawo - skierował ko-
towej, przy czym sklepy rozdzielcze za· niać akcji rozdzielfilctwa materiałów nie w lewo. • 
opatrzone zostaną zarówno w wełnę\ wełnianycll. (s) I Władze prowadzą dochodzenie. (1) 
._,m-1111-•n-1111-1111-1111-1111-11u-1111-11n111-mn1111u-•1111-111.-ii11-1m-1111-1111-1111-1111-1111-1m-n11-

Doroż arze- łupisk „ ry 
Dlaczego nie ·ma w Łodzi dotąd taksy? 

Sezon urlopów - w pełni. Na dwor- liski 700 złotych! Nie chciał ustąpić ani bowanie. W nocy mistrzowie oata nie 
cach kolejowych panuje duży ruch . złotówki, a koledzy jego również nie chcą brać mniej, niż 500 złotych, ażeby 
Tramwaje przywożą setki, tysiące oby- zgodzili się pojechać taniej. zaś nie straszyć klienta mówią: „5 zło­
wateli, którzy po całorocznej pracy uda O wyzysku uprawianym przez doroż- tych"„. · 
ją się na wypoczynek . Nie wszyscy ]ed- karzy łódzkich pisaliśmy Już nieraz, wzy W Warszawie dorożkarze bi-orą prze­
nak mogą skorzystać z tan iej komunika- wa jąc władze. do ustalenia taksy. Nie· ciętnie za kurs po 150 złotych, w Po· 

stety, był to głos wołającego nł pusz· znaniu jeszcze mniej, wcale przy tym 
cji tramwajowej. Gdy ktoś wyjeżdża czy, taksy jak nie było, tak nie ma do·. nie narzekając na „ciężkie czasyH. Czyż. 
wraz z rodziną i ma w dodatku kilka tąd, a zdzierstwo święci niebywałe by więc w Łodzi obrok był kilka razy 
walizek, nie może się obejść bez doroż- triumfy. droższy niż w Innych miastach? 
ki czy taksówki. W Zarządzie Miejskim oświadczono Sprawa ta wymaga natychmiastowe-

Jest to wydatek poważny. Jeżeli cho- nam, że w zeszłym roku podjęte były go uregulowania. leżeli organizacJa 
dzi o taksówki - to jeszcze pół biedy pertraktacje ze Zw. Zawodowym Doroi zawodowa dorożkarzy nie może załat· 
Wszystkie maszyny posiadają liczniki i karzy w celu ustalenia maksymalnej ta · wić tego we własnym zakresie, należy 
kur~ z ~las~a ~~ dworzec Kaliski nie wy- ryfy, ale rozmowy nie dały żadnego re- zastosować radykalne środki i ustalić u-

Z tramwaju J:.i.nii „5" na ul. Rzgow- nosi w1ęce!, n1z 200 - 30.0 zł?tych. Go- zultatu, ponieważ„. dorożkarze nie chcle rzędową taksę. Br:ik liczni·ków równ ież 
sklej wyskoczyła w biegu Wiktoria rzej n~tom1~st prze~sta~ia się spr,a~a li odstąpić od swych żądań, nota bene nie może być powodem tolerowanla 
Witczak, zamieszkała przy ul. Kraku- z do·ro~kaf!l1 k~nnymi, kto_rych wJas~icie- bardzo wygórowanych. wyzysku. Można ustal i ć maksy malne 
sa 5. . , le w mem1łos1erny sposob drą skorę z Czy to jest należyte wytłumaczenie? granice opłat za kursy w śródmieściu, 

Nieszczęśliwa kobieta dostała się pod pasażerów. I I czy to jest załatwienie sprawy? I za miasto, na dworce . ltd. 
koła wagonu, doznając b. ciężkich obra I Wczoraj jeden z mistrzów bata na po· Normalny kurs kosztuje w Łodzi 300 Tylko szybko! Bo właśnie teraz doroi 
żeń ciała. W stanie beznadziejnym st-oiu przy rogu Sienkiewicza i Daszyń- złotych, ale to w ciągu dnia, gdy na karze mają najlepszy okres i wla~nle 
przewi,eziąno ją do ~zpitąla św. Jana. _(ij skiego zażądał za kurs na dworzec Ka· ł dorożki jest stosunkowo małe zapotrze teraz najlep_iej żyłują pasażerów! (·ski-) 

-- - ·--- --- - . - .--.-... - • 
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Ja się nikogo 
nie boięl · 

Remonty. domo· w w Łodz·11 Trzeba oszczędzaćl 
1 Budżet lodzi okrojony o 600 m;I. zt 

WYkODYW3Ć bodzie przeds"ęb!OfStWO mie;Skf8 Rada Państwa poleciła samorządowf 
'ł ł łódzkiemu skreślić 600 milonów złotych: 

W małym pokoiku, w pewnym domu przy W roku bieżącym wvremontowano 
ul. Andrzeja, mieszkała sobie wdowa po po- już w Łodzi 146 budynków mieszkał· 
wstańcu. Mieszkała ·lam już ze dwa lata, ni- · h d · · d 
komu nle wadziła, ni.komu nie wchódzila w, ! n~c , a m'int~trowa:iych. przez Zarzą 

związku z tym postanowiono, że wszel­
kie remonty domów będzie wykonywa· 
ło przedsiębiorstwo budowlane Zarzą­
du Miejskiego wg. cen dotychczas sto· 
sowanych. Przedsiębiorstwo to udzie­
liło gwarancji za jakość wykonanej pra­
cy. Postancw.iono jednak, że jeśli fir­
my prywatne będą również udzielały 
gwarancji - Zarząd Nieruchomości i 
im będzie udzielał zamówień. 

z budżetu Łodzi na rok 1948. 

drogę. Monotonnie płynęły jej dni w samot-1 Nieruchomości. Ogolne koszty remon­
ności. Aż raz poznała człowieka, którego po· tu wyniosły ponad 12 milionów zło­
.kochała gorąca i który postanowił dzielić .z tych 

W związku z tym odbyło się wczoraj 
posiedzenie z udziałem wszystkich na• 
czelników wydziałów i dyrektorów 
przedsiębiorstw miejskich, na ktorym 
stosownie do polecenia Rady Państwa 
ograniczono wydatki poszczególnych' 
agend miejskich. 

nią smutki i radości życia. WJęc zostala jego N· · ·1 k ·11 ·, bót t 
żoną.„ a1w ę sze nas en e ro. remn~ o-

Zaczyna się to zupełnie jak pogodna bajka wo - budowlanych przew!idywane Jest 
dla grzecznych dzieci. Ale, że bajki bywają, w miesiącach lipcu, sierpniu i wrześniu. 
Ił/estety, tylko w książ/mch, a w życiu fest Dyrekcja Zarządu Nieruchomości spe· 
zgoła inaczej - wię.c tak samo było i w na- · l · k · d 

Na razie ograniczono poszczególne po 
zycje o 400 milionów. Za kilka dnf 
odbędzie się następna konferencja, w 
wyniku której trzeba będzie znaleźć spo 
soby wprowadzenia dalszych oszczęd-

szef historii. CJa ny nac1s kładzie na remonty a-
w domu był administrator. Nazywa} się chów oraz na zaopatrzenie ludności w 

Zarząd Nieruchomości opracował już 
plan inwestycyjny na rok 1949. Prze· 
widuje on przyłączenie dalszych 80 nie­
ruchomości do sieci wodociągowej kosz 
tern 12 milonów złotych, przyłączenie 
pewnej ilości domów do sieci gazowej 
również kosztem 12 milionów, przyłą­
czenie 50 posesji do sieci kanalizacyjne) 
kosztem 50 milionów złotych, zakup pu 
szek do śmieci za sumę 13 milionów 
oraz 100 milionów zlutych na zabezpie· 
c~nie domów łódzkich przed dalszym 

pan Walęski. Gdy po ślubie mąż wdowy spro- wodę. 
wadził się do. mieszkania swej żony i udał się W rb. do miejskiej sieci wodociągo- ności o 200 milionów. · (k) 

Doroczny zjazd 
do pana administratora, a.by się zameldować - • b ć ł · h k ł 200 
pan adminiJ>tra!or aż zatnąsł się z oburzenia we] ma Y przy ączonyc O o o 
l powiedział: nieruchomości, przy czym wzorem lat 

- Ja pana .nie zamelduję, oo pan nie ~a ubiegłych Komitety Domowe będą par 
praw,a tutaj mieszkać. To jest dom wydzie- tycypowały w wydatkach. delegatów Str. Dem .. w Łodzi 
Jony. „. T k Z d N" h ' . . t 

- Ale przecież moja żona nie fest wydzie- ros. ą a.rzą u l~ruc omo~cl Je~ 
' 

Jutro, w niedzie~ę, w Urzędzie Woje· 
Jona i ma chyba prawo mieszkać razem ze przyspieszenie remontow. Powierzanie 
swyn:z mężem„. Jeśli pan mnie nie zamelduje, robót przedsiębiorcom budowlanym po­
to. me będę n~ógł otrzymywać kartek żywna- chłan!ia wiele czasu ze wzO'lędu na ko­
śc10wych, am korzystać z pomocy Ubezpie· . , , . . 0 

, W 
czalni Społecznej, ani z wszeJkich iinnych n1ecznosc rozpisywania przetargow. zniszczeniem. (k) 

wódzkim w Łodzi odbędzie slę dorocz" 
ny czwarty z kolei wojewódzki zjazd 
delegatów Stronnictwa Demokratyczne 
go z Łodzi i woj. łódzkiego. 

Przewidziany jest udział około 300" 
delegatów. M. in. na zjazd, przybędzie 
sekretarz generalny Str. Dem. w!cem!"' 
nister sprawiedliwości dr. Leon Chajn, 
który wygłosi referat polityczny. (t) 

hriad.czeń„. ---------
- Nic to mnie nie obchodzi. Nie zameldu- z• erowal na biedzie ludzki 1• 

ję l kwita! A w ogóle, to - fora ze dwora, 

Io jest dom wydzielony! ok d I t • • • 1 • d • 
Gdyby to była rzeczywiście bajka, mą:l r ~ s arcow I 1nwa I ow wziqlby łódkę i popłynął ze swą żoną hen, da· li 

leko, gdzie nie ma ani kartek, ani złych, nie­
wyrozumi-alych administra-torów. Zamieszkałby 

· na małej wysepce, zająłby cały domek i byłby 
szczęśliwy„. · • 

Ale, jalw się r:r.eklo historia fest prawdzi· 
wa, więc mąż wiedząc, że innego mieszkania 
nigdzie nie dostanie, a żyć musi-prosił i pro­
sił paJ!a a'!iministra.tora, a ten odmawiał, od· 
mawiał, odmawiał, odmawiał... 

Mało tego, pan administrator nie chciał też 
przemeldować wdowy na nazwisko męża. A 
kiedyś, gdy się już bardzo zirytował, oświad· 
czyi: 

- Wy nle wiecie, kto za mną stoi! Ja się 
nikogo nie boję i jeszcze raz radzę wynieść 
aię stąd/ 

Mąż, którego pan administrator nie chciał 
uznać za męża, udal się ze skargą do proku­
ratora, prokurator wezwał naczelnika Wy• 
'iziału Ewidencji Ludności l za.pytał, czy admi· 
llistra.tor mial prawo nie meldować lokatora. 

Naczelnik oświadczył, że zapoznał się ju:J. 
z tą sprawą, zbadał wszystko dokładnie, usta­
lił, że malżeristwo fest najzupeJnief legalne, ż<ł 
obywatel ten rzeczywiście mieszka stale ze 
swą żoną. I powiedz/al jeszcze, te je.st taki 
artykuł 7-my rozporządzenia Prezydenta R. P. 
:r. dnia 16 marca 1928 roku, który wyraźnie 
mówi, że „kto przebywa w jakielkolwlek miej· 
scowości dłużej niż 3 dni, powtnien być .za· 
meldowany w gminie przed upływem następ· 
nych 24 godzin" i żt- obowiązek !en ciq:J.y na 
właścicielu, lub administratorze domu. 

Ponieważ jednak pan adminstmtor był bar· 
dzo uparty i nadal nie chciał zameldować Io· 
katom, uczynił to za niego z urzędu aam na­
czelnik. 

I na tym można by Jut zakończyć tę naszą 
prawdziwą historię. Należy /eJJzcze tylko wy­
rnzić głębokie zadowolenie, że Jednak w Pol­
sce wszystkich bez wyjątku obowiązuje pra· 
wo, nawet upartych, bezdusznych administra· 
torów bez względu na to, czy mają pod swoją 
pieczą domy zwykłe, czy leż tzw. „wydzie· 
Jane"„. (och) 

Właściwie powinni się już rozejść, 
oni jednak wciąż jeszcze stoją obok 
siebie, trzymając się za ręce. 

- Dow.idzenia! - powiada wreszcie 
Wieśka - jest już późno! 

Heinz Sobota rozumie, że nie ma 
prawa zatrzymywać jej. Ale przed 
odejściem chciałby powiedzieć jej jesz· 
cze coś, o czym myślał przez cały ten 
czas. 

- W ostatni wieczór, jak1 spędziłem 
w domu rozmawiałem z ojcem wiele 
o Polsce, o Polakach ... i o pani - za­
czął poważnie. 

- O mnie? 
- Tak! Powiedziałem ojcu, że uwa· 

żarn panią za symbol dzisiejszej okupo· 
wanej Polski, która krwawi wpraw· 
dzie i pracuje dla Niemców, ale nigdy 
się nie ugnie i przen:igdy nie skapitu­
luje! Wówczas ojcec rzekł do mnie: 
„kiedy wrócisz znowu do Łodzi, uśdś· 
nij jej w moim Imieniu dłoń"„ 

Malwersac{e fon cjonariusza Urzędu Pocztowego 
Do Sądu Doraźnego wpłynął akt pieniądze, stanoW1ące :ich jedyne źródło 

oskarżenia przeciwko funkcjonariuszo- utrzymania. 
w.i Urzędu Pocztowego - Łódź nr. 9, Rzecz charakterystyczna, że rzezi­
Kazimierzowi Romkowi, który w ciągu mieszek stale terroryzował swe ofiary. 
trzech miesięcy - od lipca do paździer Odgrażał się, że w wypadku złożen!ia 
nika 1947 r. dokonał olbrzymich mal- przez nich reklamacji, „on im pokaże"! 
wersacji. , Groził im swoimi rzekomo olbrzymimi 
Zerował na biedzie ludzkiej. Przy- wpływami.. . 

w łaszczył sobie 49 przekazów poczto- . C?~Y zorientowa~ stę! że ~o, odważ­
wych i czekoWych, przesyłki zagranicz- nleJ~I gotow:i są _istotnie złozyc rekla­
ne i paczki na ogólną sumę 300.000 zło· macJe, wypłacał tm renty ... na raty. 
tych. Wreszcie grunt zaczął mu się palić 

Złodziejstwo jego mogło przez dłuż· pod nogami. Zbiegł [ ukrywał się na 
szy czas ujść bezkarn:ie, gdyż podrabiał DolnPTI: Sląsku. W zostawionym przez 
podpisy adresatów na dowodach dorę- niego portfelu znaleziono 18 dolarów, 
czań. Do rewiru jego należał Marysin pochodzących prawdopodobnie również 
II i lll. Tu okradał starców, rencistów z kradzieży. 
i inwalidów, oczekujących daremnie ter Złodzieja wreszcie ujęto I osadzono 'l 
minu, w którym zostaną im doręczone w więzieniu. (p) 

I „Co Ty zień owieść" 11 

I 10 pasiońuiąca lektura dla kaidego~I 

Komisja mhiisteria-lna 
przybyła do Łodzi 

Do Łodzi przybyła wczoraj specjalna 
komisja z Ministerstwa Zdrowiaf celem: 
zlustrowanlia wszystkich stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem na terenie na­
szego wojewódzwa. 

Lustracja potrwa kilka dni. Naczel"' 
ne władze zdrowia chcą się zapoznać z 
pracą tych tak bardzo pożytecznych: 
placówek oraz stwierdz'i.ć, czy ilość ich 
odpowiada potrzebom. (k) ---
~~-~~ -
~~„~~ 
~ ::i~o:i:~)1 

Maszerujemy szybko do dobrobytu, 
spóźniaia sie ylko maruderzy16787 

' ' 

· Stanął w żołnierskiej postawie. 
- Pani pozwoli, że spełnię teraz 

go polecenie - pochylił się. 

Czy przyzwyczaił się już do ustawi-, rając stę wycłągnąć należyte wn5osk'.j ł 
rznego nerwowego nap1.ęc:a? Czy to ba· przemienić je potem na krótki wojsko· 

179l lansowanie nad brzegiem przepaści we- wy rozkaz. Jednakże tym razem z roz 
szło mu już tak w krew, że bagatellzu· targnieniem pr.zysłuchuje się Kurow· 
je sobie niebezpieczeństwo? $Id.emu, opowiadającemu mu o błahym ' 

Ale dz:ś komendant ekspozytury Pod napozór wypadku, jaki ostatnio mlał 
ziemnego Ruchu Oporu jest wyraźnie miejsce w dancing-barze „Erika". 
zgnębiony. - Tak więc odszedł z pomiędzy nru! 

- Tak, pułkowniku - ciągnął dalej jeden z najlepszych... A kto będz'ie na• 
swój raport Kurtz-Kurowskl - Malika stępny? duma pułkownik, a tymczasem 
zgubił zły przypadek! Wracając z War Kurowski dochodzi do właściwego wnto 
szawy, jak zwykle zatrzymał się w sku. · 
Czarnocinie. Piotrowski nawiązał już - ... „I własclwie i:ilatego poleciłem 

je· przedtem kontakt z Klausem, który o Wiesławie Gorkowskiej, ażeby pozwc· 
godzin:e pierwszej w nocy miał patro- liła. Oberlejtnantowi Sobocie odprowa· 
lować na odcinku 5 b. Niestety, komen· dzić się do domu, I ażeby była dla n!eg() 
~ant straży w ostatniej chwili zmienil bardzo miła! 

I wysoka elegancki niemiecki Ober­
lejtnant Heinz Sobota pocałował z sza­
sunkiem dłoń polskiej kelnerki z dan­
cing· baru „Erika". 

rozkład wart, Klaµse zaś n:e miał moż· Nie, z pułkownikiem jest dziś co~ nie 
ności zawiadomić o tym Malika. No 1 w porządku! 
zdarzyła się katatrofa! . Dlaczego z raportu Kurowsktego o 

ROZDZIAŁ SIÓDMY. 

U SZEFA KONSPIRACJI. 

- Rozumiem - ciężko pochylił glei· zdarzeniu w dancing-barze Erika" nte 
wę pułkownik - Malik sądząc, że na wyłowił właściwego sensu, ale sleaząc: 
odcinku 5 b patroluje nasz człowiek. -:e zmarszczonym[ brwiami rozmarzyf 
<> zedł zbyt śmiało i wpadł! c.;ię nagle, wspominając Wieśkę? ... 

Obaj byH wspaniałymi typami kon- - Dobrze przynajmniej, że w ostat 
1 

Od lat prowadził teraz życie fwaide 
spiratorów: bystrzy, inteligentni, od· riiej chwili zdołał rzucić w śnieg wszy-I i niebezpieczne. N:ie miał czasu na ma· 
ważni, szybko orientujący się w każdej stkie mogące go skompromitować dro- rzenla żyjąc Czynem. Każdą minutę 
sytuacji. Ale pułkownik był jeszcze hiazgi!... dnia - on płomienny fanatyl{ swojej 
bardziej lotny :i pełen inicjatywy, niż - A)e nie minęła go smierć! - :zasę· idei - poświęcał sprawie. Był jak bo-
Kurtz-J(urowsld. pił się pułkownik, który wysoce cenił iownik ze starej piosenki, który spie• 

Żołnierskie oblicze pułk'ownlk'a było tak okrutnie przez gestapo zamordowa· wał: 
zazwyczaj spokojne. Nie zna~ po nim, nego towarzysza. „Co fam marzyć o :Kocnanlu, 
że żyje na dnie p:ekła ruepewności. Zawsze podczas odbierania raportów, o bcgdance ~ róż rwaniu, 
gdzie każda minuta przynieść mu mo· I słucha z wyjątkowo wyostrzoną uwa· Dla nas nie ma róż!" 
że zgubę. ł gą. Myśl jego pracuje wtedy ostro, sta tD. c. n.}. 



.w 1ym samym. dniu zmierzyli swe 
~ily również pols<'y szczypiorniści w 
!(pntkanin z drugą drużyną Budapesz­
tu. . Reprezentacja nasza występowała 
w tym meczu jako zesoół Katowic. 
Pierwsza połowa' gry nie. zapowiadała 
wcale wysokiej porażki naszych repre­
zr>nt:mtów, którzy stanęli do walki zbyt 
dufni w swe siły. Niestety, siły te oka­
zały srę niewystarczające do nawiąza­
nia równorzędnej walki. W drugiej fa· 
zie ~l·y Polacy wyraźnie ustepowali do­
skonale dysponowanym \Vęgrom, któ­
rzy poza szybkością odznaczali się tak­
ŻP celnością i silą strzałów. Niemałą 
pomoc w uzyskaniu zwycięstwa przez/ 
drużynę budapeszteńską okazał sędzia 
węgierski, który myJnyml orzeczenfa-{ 
mi krzywdził wyraźrlie Polaków. \ 

Spo!kanic to zakończyło si~ ostafecz­
nl~ rwra7:kę rcprnzentacjt Polski w sto­
Sli!l.!rn 4!11 (~:!i) lecz nie było brane· pod 
uwagę w punktacji, gdyż zespól Buda­
pesztu II bierze udział w zawodach po­
za konh1rsem. 

Str a 

bami: warszawskim Okęciem, Lesznem i Olejniczak nie boi się nawet Wąsikow· 
łódzkim DKS. skiego. 

Niektórych kierowców znamy już c:h ~ A jakby pan się czuł w pojedynku 
brze. f\Jiedawno podziwialiśmy Olejni- z Wąsikowskim? 
czaka z Les zna w brawurowym poje::l·:m _ Przecież jechałem z nim w Łodzi, 
ku z ,,Anglikiem" Wąsikowskim i Ko- afe maszyna jakoś mi nie dopisała. Dziś 
łeczkiem (Tramwajarze). Na marginesie jest już w porządku i sądzę, że w takim 
minionych wyścigó)V musimy stwierdzić, pojedynku nie wypadłbym źle. Ale ja 
że Kołeczek jechał istotnie „po łódzku" nle jadę sam. Mam przecież godnycłl 
i był jednym lodzianinerri ,który z povvó towarzyszy klubowych. Przecież Muchi.ł 
dzen1e.m stawił czoło swrm godnym zapowiada się dobrze, a Bonchet ni~ 
przeciwn.i.kom. - darmo dzierży tytuł mistrza robotnkzsJ 

Tym razem, zamiast Tramwajarzy, bę- Łodzi_ mówi z nadzieją w głosie K~!!· 
dziemy miel[ okazję ujrzeć DKS, którtY kowi.ak. 
dysponuje liczniejszym i bardziej wy· 
równ~nym zespołem kierowców. N::ij- - Jeszcze jedno pytainie: Co pan ·są-
lepszym jest Krakowiak, chociaz i M~- dzi o "Okęciu''? 
cha był niezły na zawodach w Grud7.ią- - Specjalnie wy1rawnych żużlowców 
dzu. Jego to zasługa, że DKS utrzymał tam nie ma, ale Morawski pojechał w 
się w lidze. Wiemy też, :le DKS rozpo~ Grudziądzu bardzo dobrze, i dzięki te· 
rządza lepszyrnt maszynami, niż znane mu Okęcie weszło do ligi. Ja osobiści~ 
już pod nazwą 

11
samowarków'' maszy:iy lubię szybką jaz.dę i w cdpc:nviedni~l 

KS Tramwajarzy. Przedewszystkim NSU konkurencji, bo to mocno podciągil. 
Krakowiaka wykazała swe zalety w 8- Tylko w dobrej konkurencji zawodnik 
strowiu Wlkp. może dać z siebie wszystko i zdobyć 

- Czy to jest ta niezawodna maszv- uznanie. Najlepiej jeździ mi się, rzecz 
.., t · k' 1 · prosta, w naszej robotniczej Łofhi I w • . . . . nar - py amy 1erowcy, zcs aJąc go Durobadze bezkonku•em:v. na\ I\:rak?wt~k (Dl~S) ~tarann1e prz~goto- na treningu. - Czy na niej pan poico- niedzielę też b~d~ się starał wypaść jak 

..,, 
1 

d k b lk d . 
1 

wuJe stet do niedzielnych zawodow. nał Nowackiego w Ostrowiu? najlepiej. 
r enomena na ys 0 0 a ra zlec ;;:a, . . . . • . I - A tak. Strzegę Ją jak zre~ky oka- Zapytuję my jeszcze KrafowiaKIA1• lal< 

Nh1 ri ·numbadze. ustanowiła nowy re- W na1bl1zszą niedzielę odbędą się da- odpowiada nasz sympatyczny roz- by się czuł w pojedynku z Kołeczkiem 
korrl ~wiatowy w rzuc!e dysk.1em. Mis- wno oczekiwane w Łodzi wyścigi mo- mówca. i czy będzie z nim kiedyś jeździł. 
""n,:ni 1':uro-py startowała na zawodach 
lekkoritletycznych w Moskwie, gdzie tocyktowe o m+st~ostwo drużynowe li _ -- Z Olejniczakiem nie ma żartów i. -- Na pewno. Pojadę z nim wkrótc:s 

• 
1 "' 1 t ~ -11 50 50 gi żużlowej miQdzy trzema znanymi kilt- muszt: być dobrze przygotowanym. i to w ł,odzi. Kołeczek jest moim przy· 

cstągnę a ian.as yrzny W/n { - , · 
jar.ielr:m, ale zapowaidam mu, że nan 

metrów. I R I B k b d . . t z d d . w-..•nik fen J0 est lepszy o 5,98 metrów u -· ' 1a pojedync ę tie zazar Y· a ecy_ UJe " :,;„yl)kość mciszyny. · 
o'd uzyskanet{o przez Dumbadze na m1s _A teraz _ mówi KrakowiaiK --i T Ja 
trzos.twach Europ~, w 1946 roku. Do- . • mam do pana prośbę. Proszę pozdro~ 
skonała Gruzjnka jest w chwili obecnej Wszystk '.e bramki padły w drugiej porowie IU~CZU wić Wt;zystkich moich zwolenników I za· 
h<'7.konkurencyjna w rzucie dyskiem. Ch k' R h d ·, ł J ' orz-ows 1 uc o n1os wczora zwy Brzozowski, Ochmal'iski, Srnlarz, Wo- prMić w moim imieniu na niedzielne za· 

;~· strzestwa pUk~ rskie 
. p·er~ szei Hgi· radtec~de1 
W m'istrzostwach pierwszej ligi pił­

karr,ki~i Związku Radziecklego w po­
ró"·n·imfo z rozgrywkami z ubfegłego ro 
ku zaszły poważne zmiany. Na pierw­
szy plan wysuwają się niepowodzenia 
zenłororr.nego mistrza CDKA. Druży­
na \Vojskowych raz po raz odnosi po­
rażki, skutkiem czego uplasO\\raał się 
dopiero na piątym miejscu i przypusz­
czaln,70 nie powtórzy już swego sukce-
su z dwóch poprzednich lat. · 

Moskiewskie Dynnmo po ostatnfrn 
z"vvcieshvie w stosunku 4:3, odniesio· 
ny~n ;,ad stalingrndzkim Traktorem, 
:rn<iiduj~ się na pienvszym miejscu ta­
b~lkL prowadząc przy równej ilości 11 
punktó~·, lepszym stosunkiem bramek, 
pn;ed 'To:·pcclv (l\foskwa). N a dalszych 
miPj:::cach figurują: Sp11rtak. Dynamo 
(Tyflis). CDKA i Dynamo (ll.1ińsk). 

u10;,;;;i1f a'rcy dn naiyc'a 

lletu ulgowego 
dh duo:;~y:~ z1 z'. 10J, 

r'!a dleci n zł. 50 

1 a \'ł° eHcą zabawę 
c;grodowa w · Helenow· e 

cięstwo nad warszawską Polonią w sto- łosz, Wilczyi1ski. Jaźnicki. wody. . , 
sunku 3:0. Spotkanie było rozegrane w Wszystkie bramki padły w drugiej po· Czynimy to z przyjemnością. Wypo; 
ramach mistrzostw piłkarskich Polski. low:e gry i zdobyfi je: w 2 minucie Af- wiedzi Krakowiaka pozwalają przypusz-

Składy drużyn: Ruch - Wyrobek, Ka- szer, w 26 - Szuszc7.yk (z kamego), w czać, że warka będzie ostra, i że łódzry 
miński, Cebula, Suszcz.rk, Bartyla, Bom- 38-ej minucie - Przycherka. motocykliści podejmują ją nie bez 
ba, Przycherka, Ceśl.ik, Alszer, Morys, Sc~dziowat słabo ob. Sperfing Wi- szans. Kto lepiej jechał z Olejniczakiem: 
Kubicki. Pobnia - Borucz, Pruski, Gier- dzów ponad 10 t.:r"sięcy. . \Kołeczek, czy też Krakowiak - oceni 
watowski, Szczawiński, Wiśniewski, . sama publiczność. · 
11-lłll-11111-1111-llll-llll-llll-Hll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-llll-llll-1111 .... lllllll!!l!!!!!!l!H 

os h • w Widzewie i ŁKS-ie' 
Aktuałne nowinki przed spotkan:ami. - Trener jugoslowiańsk" 

do pracy. - Baran pozbywa się brzuszka 
na dobre zabrał się 

Członkowie obozu treningowego muszem i mecz ten powinni byli wr o:siągnąc wynik remisowy. W Krako· 
Ł.O.Z P.N-u nadesłali do naszej redak- grać. Co do dzisiejszego sp(ltkania z Tai· wie gra się nam zawsze bardzo przy­
c:ji pocztówkę z pozdrowieniami. Fonie- novi<!, to na ogół jesteśmy dobrej myśli. jemnie, publiczność bowiem odnosi się 
waż dzisiaj i jutro oczekują naszych pił Pół i'oku temu pokonaliśmy ją pr:t.ecież do naszych chłopców z dużą sympatią 
karzy dwie ciężkie przeprawy: Widze- i obecnie dołożymy wszelkich starań, i żywo ich dopinguje. Mimo to jednak 
wa z Tarnovią w Łodzi i ŁKS-u z Cra- by z tego spotkania wyjść zwycięsko. trudno jest marzyć o wygranej. Szko• 

Zdajemy sobie dobrze spr:.nvę z tego, co da tylko, że na obóz do Spały n!e mogli 
covią w grodzie podwawelsk:im, zwró- nam grozi. Z zestaw'ieniem składu na- pojechać wszyscy nasi piłkarze. Zaopie· 
ciliśmy się do mecenasów obydwóch ogół nie mamy żadnyeh kłopotów, kowaliśm;v się tam specjalnie Baranem, 
łódzkich klubów z prośbą o podzielenie oprócz zastępcy na miejsce zawieszone- który za bardzo zagalopował się pod 
sJ.ę z nami no;,vinarpi przedmeczowym>. go Gbyla. Chłopcy przyjadą ze Spały względem wagi. Trener mgr. Radwań· 

- Gracze Widzewa są bardzo zado- samochodem wprost na boisko i po me ski zwrócił jednak baczną uwagę na je· 
waleni z pobytu w obozie spalskim i z czu udadzą się znów nad Pilicę. Chciał· go brzuszek i powoli Baran zrzuca nie· 
solidn'ie przeprowadzanych treningów bym podziękować wszystkim zakładoin potrzebne kilogramy. Na meczu z Cra 
- oświadcza nam. p. I\falinowski. Pozy pracy, w których są zatrudnieni nasi pił covią drużyna nasza wystąpi w skła· 
skany niedawno trener jugosłowiański, kan e, za udzielone im dwutygodniowe dzie: Szczurzyński, Łuć II i WJoclar-­
dr. Marian Ifamieniarz, zabrał się z miej urlopy, co umożliwiło zorganizowanie czyk, Łuć I, Karolek i Sołtyszewi::kl; 
sca do pracy. Wiedza piłkarska tego t>bozu. Hogendorf, Baran, Janeczek, Pletrzak 
kilkunastokrotnego reprezentanta barw Nieco trudniejsze spotkanie ma przed i Łącz. Zdecydowaliśmy się na grę Lą" 
.Jugosławii przyda się bardzo naszym sobą ŁKS. Ale również kierownik sek <;za na skrzydle, żeby rozciągnąć nTeC'o 
:h~opcom. Owoce jej ~1yły widocz?e cjl piłkarskiej ŁKS-u, p. Rutowicz, nie akcje ataku. Dzisiaj chłopcy \vyjechall 

I 
JUZ w meczu z Garbarnią w J{rakowle. ma specjalnych obaw co do wyniku nie już do Krakowa. Jak im. się powiedzie, 
aczkol;viek dr .. Ka~n.1~ni~rz . udzie~ił dzieln_;go _spotkania z Cracovią. zobaczymy na bois~u. _ •• · :r 1 , 

P• n. WICEK i WACEK 1 w~ka.zowek nasz~J„ dn~zyn1e, .J~k to sic; - .,erlztemy do I~rako"'.a nf~ b~z Ze s_v.re1 _strony zyczyr':1Y obyd~u klu 

I ,:, . ..J h.,., .k I mow1. ,.n::i k0J;:1~1e . bo 'N poc1ąg1'. ,i w r pe:„n:n·~ szans, w mysl PO:'llPdzenra, ze bom fodzk;m poworlZPtJla. Chcrd'.ibye· 
Wo;.iif0"4 r" ·-"łn1 ÓW szatni. Nle,!'11:1t>J_ chhpcy

1
.przyst'lp1J. rl_~ :':;e tt1k1 d1ahrc-i "~t _r~" ?,11~, ]>ik g~) 11:1~lu:\i:nY. wre::;zc1e dn:;:trz~c ,:iaka.s. popr::iwę = , !!!!!!"""·•%!!,me""'"' '2!&ElfL...."5Jlt4 '· ,„.,..,„,.,,.gry z zup~łn1~ tnn; m n.z z , ykle an1 I J'l · 1'.iam uadzr1: Jfi, ze pow1nn1sm~ _ tch lokaty w tabelce ligoweJ. (kl) 
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o bek na torze!. .. 

Pewien obywatel kupił Io~ 11a loterf I wy 
g10J. Znajomi dopytują, go, jakim sposobem 
1r~miechnęło mu się szczęście. 

- A to zupelnie proste - odpowiada zdo 
hywco głównej premii. - $niło mi się, że wi­
dzę trzy piątki, więc wyciągnąłem dwudziesty 
l<l-1' w kolekturze i wygrałem. 

:- Jak to dwudziesty?„. - dziwią 3ię zna­
~r>ml, - Przecież widział pan trzy piątki, to· 
,....,, piętnaście?.„ 

E, tam... Jak lok będ:i:iecie liczyli, to 
nigdy nie wygracie „ 

OGŁOSZENIE 
o PRZETARGU 

............................... , 
Lemf Teatr .,OSA".· Zachod11ia 43 / 

tel. 140-09 

Codziennie o godz. 19.45 we8oły rewio­
montaż pt.: 

"W OGltODZIE PRZY POGODZIE" I i groteska muzyczna pt. 
Delegatura Łódzka RSW "Prasa~ I „DWIE WALIZKI" 
ogłasza przetarg na wykonanie pióra AJ. Antoniewicza z muzyką 
reperacji dachu w garażach przy Z. Wiehlera 

Udr.ial biorą: B. Halmirska M. Łukjań-
ul. Pogonowskiego 13. k st p· k J D k. „„ 0 b s a, . 1a~eG ·a, . . ars 1. 1·.i. ą row-
f,ącznie z uzupełnieniem pokrycia ski, J. Kalinowski, z. ł.uczak, 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codziennie o godzinie 19,15 

1!'ROSE·MA IE1 

Romantyczna operetka w 1 obrazach 
Otto Herbacha. 

Udzlal bierze 60 osób 

Chór - Balet - Orkiestra 

Informacji zasięgnąć można w go· H. Szwa.icer. Edynburgrt (Szkoc;aJ n godzinje drugiej w Przy pianinach: Z. Wiehler l W. Syn-
llocy rozlega s.ię dzwonek telefoniczny wl rażach RSW „Prasa", Pogonow- der. Reżyseria zespołowa. Dekoracje 

Bilety wcześniej do nabycia w Sp~­
d7.1elnJ Artystów Plastyków - Piotrkow 
ska 102. a od godz.. 17-ej w kasie te­
atru. W nied7.ielę I święta, kasa teatru 
czynna od godz 11-ej. 61l 11 mie.~zkaniu znakomitego cliimrga. skiego 13, od godz. 8 _ 16. St. F'rasiak. 

- Panie doktorze, na litość boska.„ - d d k 
. - Pn~e sprze aż w asie letn'.ego te- w ANDERER 6 cyl. w I ODSTĄPIĘ w centn1m mnwi jakiś zrozpaczony obywatel. - Pan bę1 .. e·.1 Oferty składać w Oelegatur18 d · 

d~ie łaskaw przybyć natychmiast, sioło s atru 0 godzmy 10-13 i od 16-ei, tel. cżęściach okazvjn1P. Sopotu sklep i mreq~-
~.,zczęście„. RS'N 11 Prasa", Piotrkowska 86 140-09. ..!< sprredam. Tel. 188-% kanie. Ofertv Czyte'-

l k Uwaga: Przedstawienia odbywaJ·ą się~ ". odz. 8-15. 6802 nik Sopot, Rokosso»1 -,e arz ubiera się «zvbko t pędzi do pa do dni·„ 18 czerwca 1948 r .-.. " · I 
· t Gd ' " · · tlł'z wzgledu na pogode. '° ~"I··zr.nA.:,,- m.otor_,11:-1 slciego 21 pod „CPn-r.wn a. y zja\.\:ia 'i1ę na miejsce, oka:w.7e ~ . JC • ~ iv• _ 

:tię, ii> wsz,·~tlro je't ,, najlep.~zvm porządku ··----------·-----6_6_
10 __ • ---- - Dl<"V. Aleie Kościu"sr- trum~·:_ 67?ą 

Co się stalo? Gdzie pacjent?.„ - pyta llllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllJllJllllllllllllllll ki 28 Warszt~t motocy POSZUKUJĘ pokoju w 
le.lcarz. klowy. 6806 śródmieściu ewrot k(}57. 

- . Bardzo pana przepraszam, panie dok AKW o WOJSKOWY INSTYTUT NAUKOWO llEKLAMOwKA DK'N tów remontu. Pośre-
lorze, ale już nic nie jest.„ - odpowiada oj- I ZYT R WYDAWNICZY 700 rejestrowana sprze dnictwo pożądane. -
ciec rodziny. - Zdawało mi się, że córP.czkc dam · okazyi·nie tel. Piotrkowska 156 Da-łk • t b ł kl k Lódi, Sienkiewicza 21 J 6720 IXJ. nę,a mone ę, a to y zwy y guzi „. 129-

4
9. 6808 . r11~z erzy. 

• Wykwa!if1kowany poszukuje: WYTWORNIA Artyku CIECHOCJNEK. Prn-
P>ane>wie Sobek i Szaberski nie mają czasu O łów Gospodarstwa Do sionat .. Kościuszko" l 

I.· t h · t 1. STYLIST W (pol-onistów) „ W d b' • ... sport. - Interes przede Ws?.ystkim. Mimo poszur1wany na yc m1as moweqo Stradowski, kategom. o a . 'ezą 
więc, jż razem mojq prawie 100 /al, żaden z 2. KOREKTOROW zuchora i S-ka Łódź. ca zimna i gorąca. Tr-
11ich nie wklzial jeszcze oni razu meczu pźlk1 ł · . / 3. KRESlARZY-RYSOWNlKOW 11 listopada 14.. tel. Jefon 220. 651;. . . Zg aszać się: Biuro Ogłoszeń 
nozneJ. I -" I ?głoszenia (osobiste Jub pisemne) przyj- 1193-03 po1Pca hurto- fi

3111
,
3 f UbiegJej niedzieli, ulegając namowom zna „Prasa", Piotrkowska 55 ~ muje Referat Personatnv YVINW. Slenlde wniom swoie- wyroby. " M" 

omego, wybrali się pierwszy raz na boisko ~ wicza 21-telefon 264-27, 264-28 6789 sffiEDAM-komoletnv ---------
no któqm stanęły w szranki dwie drużyny ---------·----------• •--------------------· ookó1· stołvwv. biblo- ZGŁOSZENIA na przy pi-lkar.skie. spieszony kurs k~ięqo 

P S b ' Id · k OGLOSZIC1'flE lekE;-szafę. Miel·-7ar- wości kupieckiei prze . an za ers,{i przyg ą a się rozgorącz ·o- ._- >kiego 
12

_7_ 6816 
wanv. m graczom i powiada wreszcie do Sobka: Zakład Ocz'.'ozc".ani'a Mi·asta Ł d ł b' 0 bitki oraz ma€Zynopi--., u-'· w o Zi og a- wrze Z M-u w godlinach urzędowych, tele- k - Po„atrz »an, nawet tu widać, 1·akie cięż- t , · sania, prZYjmuje an-,., " sza prze arg na dostawę_ loco Łódź, ul. Ła- fon: 174-14 i nr 192-09. q7qn ltie są teraz crnsy„. . . k celaria Szkołv Przy~po g1ewmc a 63: Wad· m t 1 • · 3 dl - Gd:r,ie p,:in to w.idz1?.„ rn prze argowe w wyso rnsc1 proc. PRZEPISOWE d. 

1 
sobiC'nia Han . owPqn 

T I 840 ton siana I gatunku i sumy oferowanej należy wpłac'ć do ka~" 'l 'ee 11 lnstvtutu Preem. R7em 
" - ylu Judzi b'lwi się jedną pilkq.„ 840 ton słomy żytnie]· prosteJ· z tego- ZOM p J Ł · · k' · 63 k ·t !eqiivmacyjne w claqu AndrzeJ·a 4 tel. 217-1'-I 

-u rzy u . ag1ewmc ieJ , a ·w1 I dn:a: Plotrkow<:l!:a * rocznych zbiorów. wpłaty dołączyć do oferty. 117 (w podwórrnl Po- 617~ Mary.~ia ie.~i wiehkq dzii>wc7 vnq. Od kilku Ofertv w r.alakowan'.'Ch kope1'łach i k d 
dni prar..ije jako pomoc domcrwn 11 pani Ka , " z nap - Za ła Oczyszczania Miasta zastrzega so- hnrn'"' ?nl-i;k;,111 •·111'& „ . 

-. sem: ,,Dostawa siana i· słomy" nale.;.v. składac' b1'e pr ud · 1 · ~ · · d t ) GRA t fli"SlUkiwanie rOuZ!R pu•ciń.•kiej. Chlebodawczyni jest z niei na o ' · awo zie ema czę„c1owe.i o~ a~ry. pra !'< TO FE teqit1•· w 
qół zadowfJJOn'l. Marysia ma tylko 7'ednq wa w lermin'.e do dnia 28 czerwca rb. do godzi- wo wyboru oferenta bez względu na cenę. macy·1ne prace amator 

· MARIĘ Wites i'!f> L'vn-dę - nie wie, 1"ok się obchodzić z rozmaitymi ny 10-ej w Zakładzie Oczys7C·zania Miasta w a tak?:e prawo uznan'a, że przetarg nie dal 'kie wykonuje najs7yb 
- wa r; córką Irena, P"-„„zadzeniorni. t,odzi (Łódź, ul. ŁaW,ewnicka 63). !!dzie w tym W"niku dodatn1·ego. riei - Foto Nawrot \ · ó A 

~ , szukuje Matwti w n-PP:~"n.ego dma powiada: samym dniu, o godzin:e 10,30 na~tąpi otwarcie Łódź, dnja 18 c7'rwca 1948 roku. ARTYSTYCZNA repe- na, Jelenia Góra. Sn-
- Ach, pro~zę pani, taka gazowa maszvn- ofert. Zakład Oczvszcir.ania l\Jiasta rar:ia ubiorów. podno · biesklego 3 m. 10. 

ftłl" kJ p.rawd7.iwv cud!„. Pani .ęobie wyobrazi Bli7.szych informacyj zasięgnąć mofoa w 6817 w Łodzi sienie oczek. Jadwlqa 07q0 łl" :-apalilam jq w 7eszlym fygorlni>1, to do "l1olinowa, Piotrkowska 

''1:•.~ieiszego rlrr1a płomień ~il> jeszcze trzvma!„. llllllllllllllllllllllllllllllO OGLOJZE.NJA DROBNE 11111111111111111111111111111111 ~SOBY. które sł~,~~:~ 

I lv ~przeczkę miedzv ZAGUBIONO kartę 1!'-

tal!tJIJione i:o1nrmentv 

v I -- majorem 11 cywilem, jestracy}ną RKU Km\-ltkar ze DOKTOR REIC'HER LECZ. ZĘBOW ornz RADIOAPARATY, fo- wieo•orem w niedzie- skie Pucman St„n!-
,pec3al1st11: weneryc1- nowoczesna pracownia toapar&y, kinoapara- lę 13 czerwca w tram- sław, Okrzei 3\. 

0
174 TEATR .WOJSK • .\ POLSKIEGO Dr PIWECKI - we- ne, ,;kórne, płcto'-"e Z"bów sztucznych. tyj telef-0ny, motorki, l · k 

L I „ waiu utom1ers. ŻAGUBIONO ksi„7.e<:z DTi~ o godz. 19-ej „OTELLO''. wnętrzne (puca, ser- f2abur2enial. Połudn'.o- Piotrkowska 8. każdą radiową lampę. • 
) P. t k k. 35 ł,ódź. proszone są u- kę Ube'"'iec<'alnl, ri.n-TEATR. POWSZ":CBNY . ce · 10 r ows 11 · wa 26, druqn - siód- 66421r różne przy-„dy i na · ~,., - "' 3 6 5,„,8. ~ .„,.. · orzejmie o zgłoszenie wód tożsamo~ci. kflr\"• D:d !'.' godz. 19-1.ej farsa fnmcmiltll .,MISTRZ - · "' " rna. 49Q~k LABORATORIUM tech rzęd'lla kupuję-sprze- się, pod wskazanv rei'estracyi'ną RKU _ 

l'!OTR PATHELTN" oraz „GRZEGORZ DYN- DR. POPKOWSKI, aku Dr PROCHACKI spe- niemo - dentystytzne daję - zamieniam. adres: lewandow5ki Ka Łódź, legitymację zw. 
DALA''. szeria - choroby ko- cjali!ta, skórne weoe- Łódź ul. Nowomiejska Gdańsk11 17. K~ieżni 9 k ziminz, Łódź, ul. Pm Zawodowego. odcinki 
TEA.Tlt KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA biece, przyjrnuje legio rvczne Pr7Vimuje 3-15 4. Zęby s'ltuczne, repe Ł6ŻKA polowe, leża- sk11 14 m. 20. 67ą8 zameldowania. Wnź-

nów 17 tel. 145-15. Lanfnnów t? "•Rfi'· r · t · k1' kl szc stvt1· nl. Dasz:vńskłef{o 34. 6683 -~ "' ~ ac3e pro ez w ciągu • e zyny, · - ZAKŁAD elektrotech- niak Andrzej, KJliń-
,., · , Or MIRSKI - akusze- 24 godzin. 6785 ska, krzesła, sklep Po- · r k " 1 11 k 

36 
· d · k' ._.5tatnie dni far,sy Noela Cowarda „SEANS l>r BILl""SKI _ choro· nlC'lnV „ s ra u . s ieao 1 o rin i r11 

r" ria. chorobv kobiece - łudniowa 6. 62.57k L'stooada 22, wvkonn- mel.dawania W(}źniak 
TEATR ,.S V R E N A'' Traugutta I by serca 11-14. Le- nr?eorowad?it slę na •kuszer1<• W. ŁUCZAK. Zame·n- ;e 'nstahriP światła GPnowefy. fi777 

Ostatni" 2 rl_n! komF>dii „DOBRZE SKROJONY gionów 3. 6491Q Pintrlrnw•ką U, telP- hofa 2. Meble po ce- i •iły ·nis!dego na')jo_ ZAGUBIONO kartę re 
PR.AK'' z udrialem calego zespołu „SYRENY" I Dr JERZY ŁUSZKTE- tnn 2'i7-?'.ł Rn'lk AKflSZERKA WO.ITA· nach wyprQ:edażo- cia. 6810 · iestracyjną RKU Pio'r 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA„ WICZ kobiece. :...eqio lEC"ZNlCA lekarzy sne S!FWICZ. Abiturient- wych. tapnany, dv- ków Sadziński J!Wef 
Piotrkowska 243. ł nów 3-6, przyjmu1e ~ialistów. qahinet den· ka Warszawskiej Kii· wany, firanki pokrv- '~nł;:-rnw311''! nr:łr.\I wieś Rozdz.in qm. Kln-

0-.z:i§ i codzie.on ie o godz. 19,15 „ROSE-MA· 4 - 7 · 'iOO?q tvstvrmv Pio. rkow•b ni kl Profesora Gromad, cle meblowe. 6581 k ki pow. Piotrkow•ki 
!Uli". D• PAlKOWSKl chi- 1 ti>l '21R--"R 4q1 .c; k1eqo, 1:myjm11je: Po- TAPETY!Tapety posia POMOC domowa z re- fi

781 rnra-uroloq spe::jatisto Or 001 !~SKA. chnro- mnr•k~ 4~ 'i'i04o dam na składzie, dużv ferenciami poszukiwa-
T"a.tr „OSA" Zachoi!ni:I 4:1, tel. 140-119. nerek, pęchena. drÓQ bv d7iecl. Narutowk
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